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EwangeljaDCBA

św. Łukasza rozdz. 16, wiersz 1— 9.
W onczas powiedział Jezus uczniom Swoim  

tę powieść : Był niektóry człowiek bogaty, który 

m iał włodarza a ten był doniesion do niego, ja­
koby rozproszył dobra jego. A  wezwał go, i rzekł 
m u: Cóż to słyszę o tobie? Oddaj liczbę włó- 

darstwa twojego, albowiem już włodarzyć nie 

będziesz m ógł. 1 m ówił włodarz sam w sobie : 
Cóż uczynię, gdyż Pan m ój odejmuje ode m nie 
włódarstwo  ? Kopać nie m ogę, żebrać się wsty­
dzę. W iem, co uczynię: że gdy będę złoźon z 
włódarstwa, przyjmą m nie do dom ów swoich. 
W ezwawszy tedy każdego z dłużników pana swe­
go, m ówił pierwszemu: W ieleś winien panu m e­
m u? A on odpowiedział: Sto bareł oliwy. I 
rzekł m u : W eżm ij zapis twój, a siądź natych ­
m iast, napisz pięćdziesiąt. Potem  drugiemu rzekł: 

A ty wieleś winien? A on rzekł: Sto beczek  
pszenicy. I rzekł m u : W eżmij zapis twój, a na­
pisz ośm dziesiąt. I pochwalił Pan włodarza nie­
sprawiedliwości, iż roztropnie uczynił. Bo syno ­
wie tego świata roztropniejsi są w rodzaju swoim  
nad syny światłości. A ja wam  powiadam  : Czyń­
cie sobie przyjacioły z m amony niesprawiedliwo ­
ści, aby gdy ustaniecie, przyjęli was do wiecz­
nych przybytków.
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Nauka z ewangelji
Kim jest bogaty człowiek i jego włodarz?

Bogatym człowiekiem jest Pan Bóg, a wło­
darzem człowiek, którem u Bóg powierzył pod  
zarząd rozm aite dobra ciała i duszy, natury i łaski, 
jako to: pięć zm ysłów, zdrowie, siły ciała, zręcz­
ność, m oc i władzę nad drugim i, pam ięć, rozum , 
wolną wolę, wiarę i dobre natchnienie i oświe­
cenie, czas i sposobność do dobrego, doczesne  
dobra itd. Tych rozm aitych dóbr nie daje nam  

Pan Bóg na własność, tylko na to, ażebyśm y nie­
m i zarządzali i obracali je na chwałę Jego i bli­
źnich naszych zbawienie, i dlatego zażąda  * On  

od nas jak najściślejszego rachunku, jeżeli dóbr 
tych źle użyjem y, jeżeli dopuszczać się będziemy  

grzechów, pędzić przyjem ne życie, gorszyć i uci­
skać drugich.

W  jakim celu powiedział Chrystus to  
podobieństwo ?

Ażeby nas pobudzić do pełnienia uczynków  

m iłosiernych, m ianowicie do wspierania ubogich 

przez jałm użnę.

Jacy to są przyjaciele, których zjednywać; sobie 

m am y przez jałm użnę?

Są to, jak uczy święty Am broży, prócz ubo­
gich, Święci Pańscy-Aniołowie, sam nawet Chry 

stus, gdyż to czynim y ubogim, to czynim y Chry­
stusowi. (M at. 25). „Na lichwę daje Panu, kto  
m a listość nad ubogim i nagrodę odda M u". 
(Przypowieści 19, 17). Ręce ubogiego, m ówi świę­
ty Piotr Chryzolog, są rękom a Chrystusa Pana. 
Przez ręce ubogiego posyłam y nasze dobra do  

nieba, gdzie je po naszej śm ierci napowrót znaj- 
dziem y : m odlitwa ubogich i Świętych, których  

sobie przez nie jako przyjaciół zjednywamy, spra­
wi u Boga z pewnością to, że da nam śm ierć  

szczęśliwą.

Dlaczego chwali bogaty pan włodarza?

Chwali go z powodu jego rozsądku i prze­
zorności, a nie dla jego niesprawiedliwości; dla­
tego też dodaje te słowa : synowie tego świata  
roztropniejsi są w rodzaju swoim nad syny świa ­
tłości, t. j., ludzie światowo m yślący, um ieją so ­
bie lepiej radzić, aniżeli syny światłości, t.j., po ­
bożni, którzy starają się Bogu podobać i grom a­
dzić skarby niebieskie.

Dlaczego Chrystus Pan nazywa bogactwo  
niesprawiedliwością  ?

1. Ponieważ często nabywam y i przychodzi­
m y do niego w  drodze niesprawiedliwości, 2. po ­
nieważ niejednego człowieka pobudza to bogac­
two do niesprawiedliwości, 3. ponieważ staje się 

ono często powodem rozrzutności i na złe bywa  

używane.

ZŁOTE MYŚLI

Polak nie m oże się obejść bez idealnych  

sprężyn działania. Niemiec bez idealnych sprę­
żyn zawsze jeszcze m oże być porządnym czło ­
wiekiem  ; ale Polak w tern razie jest tylko nik ­
czemnikiem, godnym i własnej i cudzej pogardy.

St. Szczepanowski.
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Zlot Sokoli IV. okręgu w Wąbrzeźnie.CBA

N iedaw no, bo w niedzielę dnia 3-go lipca, 
gościło m iasto W ąbrzeźno w  m urach sw ych — So ­

kołów , którzy zjechali się aby okazać tężyznę  
ciała i tężyznę ducha...

I rzeczywiście ćwiczenia w ypadły bardzo u- 
datnio'. —  G ospodarzem zlotu było gniazdo W ą-

Uroczystość 'pośDiycenia sztandaru To d . PoostańcóD i UojakóD d Płużnicy.
D nią 10-go lipca odbyła się w Płużnicy po ­

dniosła uroczystość, uroczystość pośw ięcenia  sztan ­

daru Tow. Powstańców i W ojaków . U roczystość  
ta w ypadła (jak już o niej pisaliśm y w nr. 80  
„G łosu W ąbrzeskiego ”) nad w yraz pięknie. Licz ­

ne delegacje bratnich towarzystw , liczni goście

Fot. Z. Ziółkow ska W ąbrzeźno, 
brzeżno. G niazdo to, założone zostało w  r. 1895. 
O becnie prezesem jest pan Fr. C zerw iński.

Fotografja nasza przedstaw ia grupę Sokołów  
przybyłych na zlot.

przybyli na ten dzień —  dla Płużnicy św iąteczny.

O godz. 10 przed poł. odbyła się M sza św . 
na cm entarzu. O prócz licznych tow arzystw bra ­

ło w M szy św . udział tłum nie ludność sąsiednich  
w si.

Patrjotyczną przem ow ę w ygłosił W ielebny  
ks. proboszcz, po ­

dnosząc w niej, 
znaczenie sztanda ­

ru  dla  towarzystwa.

Podczas M szy  
św . chóralnie śpie­

w ano pieśni: „K to  
się w opiekę...” i 
„Serdeczna M at­

ko...”

Po południu od ­

był się w ogrodzie 
p. D ąbrowskiego, 
koncert przeplata ­

ny różnem i niespo ­

dziankam i. W  i e- 
czorem zaś od ­

była się zabaw a ta ­

neczna.
*

T  ow . Powstań ­

ców i W ojaków  w  
Płużnicy, założone  
zostało 3 paździer­

nika 1925 r. W
Fot. z. Ziółkow ska u  ąbrzeźno. krótkim tern  czasieU roczysta m sza św., w głębi kościół parafjalny.
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— oprócz ufundo­
wania s ztanda- 

r u tow. zdołało 

zdziałać wiele do­
brego. W najbliż­
szym zaś czasie, 
przystępuje tow. 
d o wybudowania 

własnej strzelnicy. 
Członków liczyło 

towarzystwo przy 

założeniu 20, obec­
nie zaś lidty 80 

członków, z tych 

czynnych 40.
Pocieszają­

cym objawem jest 

to, że do towarzy­
stwa garną się nie- 

tylko młodzi, lecz 

garną się także i 
starsi. Do towa- 

warzystwa należą 

członkowie, liczący 

74 i 62 lata
Fot. Z. Ziółkows U Wąbrzeźno.Podczas obiadu, 

wygłosili przemo 

wy : w imieniu gminy Płużnicy p. Kowalski, pre­
zes tow. drh. Patkowski, p. J. Baranowski, bur­
mistrz m. Wąbrzeźna p. L. Schwarz, p. B. Szczu­
ka, P. Śląski dziedzic z Orłowa przedstawił obec­
nym historję tutejszych stron przed 800 laty, a 

szczególnie walki prowadzone na tutejszych zie­
miach przez Polaków.

Dnia 24 października 1926 r. wybrano nowy 

zarząd do którego weszli jako : prezes drh. Z. Rad- 
kowski — Czaple, zast. prezesa drh. Br. Dąbrow­
ski — Płużnica, sekretarz drh. Neumann — Do- 

Przemowa ki. proboszcza Dakowskiego.
czyn, skarbnik drh. Suwiński — Płużnica, komen­
dant Wł. Małkowski — Ostrowo, instruktor Szy­
mański — Mgoszcz.

Od Redakcji!

Wszystkich naszych Czytelników prosimy o 

nadsyłanie fotografij z podobnych •uroczystości 
i .ważniejszych wypadków z krótkim opisem, któ­
re zamieszczać będziemy w miarę możności w ko­
lejnym porządku w niniejszym dodatku. Foto- 
grafje muszą być udane i na błyszczącym papie­
rze wykonane.

Fot Z. Ziółkowska WąbrzeźnoPodniesienie.
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W A L E R J A  N O W A C K A .

Jak ten liść...
I I I .

J a  j e j  n i e c i e r p i ę  —  i j e ż e l i  o n a  m a m o  p o p s u -  
j e  m i d z i s i e j s z y  w i e c z ó r  i n a r a z i n a  k o m p r o m i t a ­

c j e , t o  n a j l e p i e j , i ż  j a  s i ę  n i e  p o k a ż ę ;  —  A d a  w y ­

b u c h ł a  p ł a c z e m  r z u c a j ą c  s i ę  w  b a l o w e j  t o a l e c i e  n a  
k a n a p ę . P a n i G r a n o w s k a  . b a r d z o  b a ł a  s i ę  s p a ­

z m ó w  A d y  b o  t a  o s t a t n i a  o d z i e d z i c z y ł a  w a d ę  s e r ­

c a  p o  o j c u  —  a  p a n i G r a n o w s k a  b a r d z o  k o c h a ł a  
s w ą  p i ę k n ą  c ó r k ę .

„ J e ż e l i m ó w i s z  i ż  z r o b i ł o b y  t o  z ł e  w r a ż e n i e ”  
m ó w i ł a  u s p a k a j a j ą c o  „ t o  m o g ę  z a t e l e f o n o w a ć  d o  
r z ą d c y  z  J a n o w c a , p o s y ł a j ą c  j ą  w  j a k i e j  w a ż n e j  
s p r a w i e  —  l e c z  t a k  w  o s t a t n i e j  c h w i l i ” .

a B ę d z i e  w  s w e m  t o w a r z y s t w i e  m a m o , k a ż  j ą  
z a t r z y m a ć  n a  n o c ” , u c i e s z y ł a  s i ę  A d a .

W  b i b l j o t e c e  s t a ł a  d z i e w c z y n a  b l a d a  j a k  t r u p .

A  z a t e m  o n a  s p e ł n i ł a  t ą  s t r a s z n ą z b r o d n i ę .  
T a k  o n a  k o c h a ł a Z y g m u n t a  —  t e r a z  z o b a c z y ł a  
o g r o m  —  c a ł ą  ś m i e s z n o ś ć  t e j s y t u a c j i , o n a  p o d ­

s t a r z a ł a  b r z y d k a  n a u c z y c i e l k a  p o d r z ę d n e g o  p o ­

c h o d z e n i a  o ś m i e l i ł a  s i ę  . . .

D z i e w c z y n a  c h w i e j n y m  k r o k i e m  w y s u n ę ł a  s i ę  
z  b i b l j o t e k i .

R A D Y  P R A K T Y C Z N E

C h c ą c  w  k u c h n i i s p i ż a r n i p o z b y ć  s i ę  m u c h  
n a l e ż y  d e s k ę  o d  o k n a  p o s m a r o w a ć  s o k i e m  c y t r y ­

n o w y m  i p o ł o ż y ć n a  t a k o w ą  k i l k a  p l a s t e r k ó w  
c y t r y n y . Z a p a c h  c y t r y n y  w y p ł o s z y  m u c h y .

P r z y  f a r b o w a n i u  m a t e r j a ł ó w  
z w a ż a ć  t r z e b a , b y  f a r b ę  w ł o ż y ć  d o  w o r e c z k a  j a k  
p r z y  f a r b k o w a n i u  b i e l i z n y . N a s t ę p n i e  d o p i e r o  z a ­

n u r z y ć  f a r b ę  d o  w o d y , a  m a t e r j a l  o  w i e l e  r ó w n i e j  
s i ę  u f a r b u j e .

C h c ą c  m i e ć  s z k ł o  s z c z e g ó l n i e  c z y s t e  
i  p r z e j r z y s t e

n a l e ż y  p r z y  m y c i u  d o d a w a ć  t r o c h ę  o c t u . S z k l a n ­

k i l u b  i n n e  s z k ł o  m y t e  w  t e n  s p o s ó b  n i e  z a c h o ­

d z i  p a r a .

P r z y  m y c i u  g a r n k ó w  e m a l j o w a n y c h  
u ż y w a ć  n a l e ż y  m y d l i n  i p o t ł u c z o n y c h  ł u p i n  z  j a j .  
W s z e l k i e  p l a m y  i t ł u s z c z  s c h o d z ą  ł a t w o , a  p o l e ­

w a  n i c  n i e  u c i e r p i .

N a k r a j a n e  g ł ó w k i k a p u s t y ,  
z  k t ó r y c h  n a  r a z i e  t y l k o  p o ł o w ę  s k r o j o n o , o w i ­

n ą ć  w  k i l k a  l u ź n y c h  l i ś c i k a p u ś c i a n y c h  i w  z w i l ­

ż o n ą  s z m a t k ę . N i e  w y s c h n ą  t a k  s z y b k o ,  j a k  w t e ­

d y , g d y  i c h  s i ę  n i e  o p a t r z y  w  t e n  s p o s ó b .

A b y  r o s ó ł n a b r a ł k o l o r u  i s m a k u  l e p s z e g o ,  
u p i e c  n a  g o r ą c e j  b l a s z e  k i l k a  c i e n k o  p o k r a j a n y c h  
p l a s t r ó w  c e b u l i . P o  o s t r e m  p r z y p i e c z e n i u  c e b u l i  
w ł o ż y ć  j ą  d o  r o s o ł u , k t ó r y  p r z e z  t o  ś c i e n i e j e  i  
n a b i e r z e  m i ł e g o s m a k u . O c z y w i ś c i e , ż e  c e b u l i  
n i e  d a j e  s i ę  r a z e m  z  z u p ą , t y l k o  p r z e c e d z a  s i ę  j ą  
w r a z  z  w ł o s z c z y z n ą .

Ś w i e ż e  d r o ż d ż e  m o ż n a  w y p r ó b o w a ć  
c o  d o  i c h  s i ł y  p ę d z ą c e j , j e ś l i j e  s i ę  r o z p u ś c i w  
o s ł o d z o n e j z i m n e j  w o d z i e . J e ś l i  w  p r z e c i ą g u  p ó ł  
g o d z i n y  d r o ż d ż e  s i ę  r u s z ą , n a t e n c z a s m o ż n a  i c h

T o  c o  s i ę  t e r a z  s t a ł o  b y ł o  d z i e ł e m  j e d n e j c h w i l i  
—  j a k a ś n a g ł a d e c y z j a  o w ł a d n ę ł a  n i ą . P o s p i e ­

s z n i e  s p a k o w a ł a  r z e c z y  w y r z u c a j ą c  j e  p r z e z  o k n o  
—  n i e s p o s t r z e ź o n a  w y s u n ę ł a  s i ę  z  d o m u , o b i e g ł -  
s z y  p a ł a c  z n a l a z ł a  w a l i z k ę , l e c z  k a p e l u s z  p o z o ­

s t a ł  z a w i e s z o n y  n a  k r z a k a c h .

M a r y n i a  p o b i e g ł a — n i e  —  p ę d z i ł a  —  z d a w a ­

ł o  j e j  s i ę  ż e  j ą  c o ś g o n i . T a m  l a s . .  . d r o g a . . .  
s t a c j a . M a  p i e n i ą d z e z a p r a c o w a n e  . .  . p o j e d z i e  
d a l e k o  .  . . d a l e k o  . .  . p r ę d z e j  .  .  . p r ę d z e j  . . .  b y ­

l e  u c i e c  o d  t e g o  m i e j s c a . D z i e w c z y n a  o s z a l a ł a  
— ; b ó l , w s t y d  —  o d e b r a ł  j e j p o c z y t a l n o ś ć  c z y n ­

n o ś c i  .  . .  b i e d n a  z m a r n o w a n a  d z i e w c z y n a  u d e r z y ­

w s z y  g ł o w ą  o  d r z e w o  p r z y d r o ż n e , p o z o s t a ł a  b e z ­

w ł a d n a  n a  d r o d z e .

G d y  P a n i G r a n o w s k a  p o s ł a ł a  J a c e n t e g o  p o  
n a u c z y c i e l k ę , t e n ż e  p r z y s z e d ł  z  n o w i n ą , i ż  n a u ­

c z y c i e l k a  u c i e k ł a  —  b o  w s z y s t k o t a m  u  n i e j  
z n a j d u j e s i ę j a k  p o  o g n i u , —  m o ż e  c o  u k r a d ł a  
—  s z e p n ą ł s o b i e  p o  c i c h u . —  P a n i G r a n o w s k a  
z e r w a ł a  s i ę  —  „ s ł y s z a ł a * *  s z e p n ę ł a . T a  w a r j a t k a  
z r o b i n a m  a w a n t u r ę , —  A d a m i a ł a  s ł u s z n o ś ć .  
J a c e n t y  z a p r z ą ż  k u c y k i i j e d z  d o  m i a s t e c z k a ,  j a k  
j ą  z n a j d z i e s z  t o  j ą  p r z y w i e ś  —  a l b o  l e p i e j  g d y  
b ę d z i e  z d r o w a  d o w i e ś  d o  s t a c j i . „ T u  m a s z  j e s z ­

c z e , o d d a j  j e j ”  r z e k ł a  p o d a j ą c  m u  p o r t f e l . J a c e n t y  
p o s p i e s z y ł  s p e ł n i ć  r o z k a z .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .

u ż y ć  j e s z c z e  d o  p i e c z y w a ,  a  w o d a  o s ł o d z o n a  n i e  
z a s z k o d z i  c i a s t u

ROZMAITOŚCI |(^&]
P s y c h o l o g o w i e  p o l i c y j n i .

S ą d  w  M e d j o l a n i e  r o z p a t r y w a ł s p r a w ę  k i l k u  
o s ó b , o s k a r ż o n y c h  ’ o  n i e d o z w o l o n y  h a n d e l k o k a ­

i n ą . P o l i c j a w ł o s k a  p o s t a n o w i ł a  d o k o n a ć  p r z y  
w y j ś c i u  z  s a l i r e w i z j i p u b l i c z n o ś c i , k t ó r a  p r z y ­

s ł u c h i w a ł a  s i ę  r o z p r a w o m  z  n i e k ł a m a n e m  z a i n t e ­

r e s o w a n y m , p r a k t y k a  b o w i e m  k r y m i n a l n a  w y k a ­

z u j e , ż e  „ n a  z ł o d z i e j u  c z a p k a  g o r e ” . J a k a ś  n i e ­

w y t ł u m a c z o n a  s i ł a  m a g n e t y c z n a  z d a j e  s i ę  ś c i ą ­

g a ć  p e w n ą  k a t e g o r j ę  p r z e s t ę p c ó w  n a  p r o c e s y  r o z ­

g r y w a j ą c e s i ę  n a  t l e  i c h  w ł a s n y c h  z a t a r g ó w  z e  
s p r a w i e d l i w o ś c i ą . T e o r j a  t a  i w  d a n y m  w y p a d ­

k u  s p r a w d z i ł a  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i ;  a r e s z t o w a n o  p r z e ­

s z ł o  7 0  o s ó b , p r z y k t ó r y c h  z n a l e z i o n o  z n a c z n e  
i l o ś c i  k o k a i n y .

W e s o ł y  k ą c i k

M o r a l n a  p a n i

—  K a s i u , c c - t o  t a k i e g o ? C a ł u j e s z  s i ę  z  l i ­

s t o n o s z e m !  O d  j u t r a  j a  s a m a  b ę d ę  o d  n i e g o  l i s t y  
o d b i e r a ł a .

O s z c z ę d n y

—  P a n i e , p a ń s k i p i e s  p o r w a ł m i f u n t  m i ę s a

—  D o b r z e , ż e  m i p a n  t o  p o w i e d z i a ł .  J u ż  m u  
n i c  ż r e ć  d z i ś  n i e  d a m .

T r a f n a  r a d a

—  R a n y  b o s k i e ! N a s z  T o l e k  w y p i ł  a t r a m e n t

—  C o  z r o b i ć ?

—  P i s z  o ł ó w k i e m . . . .

C o  d o s t a ł

C o  c i  d a ł a  b a b c i a , j a k  j e j  p o w i n s z o w a ł e ś  n a  
i m i e n i n y  ?

—  D a ł a  m i ł a p ę  d o  p o c a ł o w a n i a .


